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Dolar w Warszawie 
5.185 

I- C E N A O GŁ O S Z E Ni ł' 
l·sza str. i w tekście 1 groszy. u wiersz młlltnetro\Y.y jednunp. (au. 10 1tzpalł), 
Nekrologi • • • . 6 „ „ • ,, „ „ „ „ ,, 
Nadesłane po tek!cłe 5 „ „ " „ • „ „ „ „ 
ZwyczaJne . • • 3 -. „ •• „ " „ „ 10 ,. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ zalł finw zagrauicznych o 100 J>l'OC. df'ożej 

CENA PRENUMERATY1 
Miesięcznie w ł..odzi . • • , , • . • • . . • . . . . dotych 1.86 

„ „ kraju . • . .• „ • • i • • • • • • "' • 2.60 
„ „ zagranłćą. . . . • • • • • • • • • . • • „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gło· 
sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

I 
Redakcja i Admini•tracja; Ł 6 eł„ Płolrlloweka nr. 106 
8 .a .IP "" Telefon nr. 7.99, I "" ""' I I 

bisfy Klderlen·Waech· 
tera. 

l Piek;e1na maszyna 
· Lwowie. 

WB 

W Ni<>mczech wyszła obecnie W WANE NIEPOROZU d . 1 LWóW, 7 lipca. - Dziś o god7.;. 
t • ,,,,,. ~.,, •• • ., 1· ZLIK IDO i • przeprowa zenia panu rzeczo- 8 rano władze lwowskie udarem-
• s1ą„_1.i;i. 1 ..... aw1era1ąca zb1or. istów MIENIE. znawców zależy poprawa gospo-

Przed konferencją londyńską. 
1· mm stt p g ruc h E R d niły potworny zamach, który mógł 
• N' 1 a sh rawK.zad r1a Wz~ych LON-™f.N, 8 lipca. (Pat). Reuter. darczego położenia . uropy. zą zniszc~yć wielką dzielnicę miasta. 

'•' - .iemczec ' 1 er en- ac • W kołach politycznych uważają ame1·ykański zamierzał przez wrę-
kra. . . . . . . n.ieporozumienie francusko-angieł- czecie tej noty w Berlinie wy- Wczesnytn rankietn do wojsko-

Srod hstow zna1du1ą stę nte· skie za zupełnie tałatwione. wrzeć pewien nacisk na rząd nfo. wych magazynów amunicyjnych 
Z\\ ykle charakterysty~zne ~oku- tniecki i skłonić go do śpieszniej- na przedmieściu Janowskiem, mie. 
menty z ~kres.u . rządow \Yil~el- PRZYJAZD MACDONALDA DO szego uchwalenia ustaw koniecz. szczących około 200 wagonów po-
n;a II, . k.tore sw1adczą dobitnie o PARYŻA. n"ch do przeprowadzenia planu cisków artyleryjskich, dynamitu i 
s;usznoi>ci słynn~go aforyzmu ~an PARYż, 8 lipća. _ Premjer an- Dawes'a, \V Waszyngtonie wy- ekstrazytu przyniósł pewien pra-
c.erza. .szwedzk1eg<;> Oks~nst7er- gielski p. Mac Donald przybędzie warło bardzo nieprzychylne dh cujący tam robotnik, zdemobilizo. 
~y: „sw1at na~et me podeJrzewa, do Paryża dziś 'We wtorek o gmh, dla Ni.emiec wraienie żądanie rzą- wany sierżant; zegarową maszynę 
Ja.ewy głup~y ni~ rządzłą".k t 4 po poł., cel~m osobistego załat- du niemieckie1!o, wystosowane do piekielną i nastawił ią n_a godz. 4 

l . . czTasie w1.
0 !ny V.: osł bo- kurec- wienia nieporozumienia francusko Londynu, w ldórem rząd niemiec- po poł. Zegar ~zedł. . 

ue1 w rypo 1s1e nap1sa . ron- . l k" z d b . . ódł ki o~wiadcza, t.e dopiero wtedv . Inny robotmk, za~waz~ł podło-. r· t d K'd l w·· ht a.n~1e s 1eJ!o. o rego zr a po- k I l I 
µ~me is o l er en- _ac . er~. daja, że p. Mac Donald przybywa przedłoży parlam.ent.owi Rzeszy u- zoną maszynę pie te ną I zaa ar-
L1st ten, datowany z 3 pazdz1erm- d Pa . . .. ty H . stawy związane z planetu Dawes@!o, ~ował władze, kt6~e zatrzymałv 
ka 1911 r. brzmi jak następuje: to pryz~ z tt;-tcJa „'!'Y1 kP; ~rrbio- J'eśli' rządy sprzvmierzone zobowia. bieg zegara. Zhr.odn1arza.areszto.-

Ek 1 . . b a. rem.Jerowi an~1e s temu ę- 1 ł ł d 
", s.cd~ etncJo, prosz~ mi liwty a- dzie towarzyszył stały podsekre- ż4 się ostatecznie w sprawie oprót wa~o, ~r~yzna się_ tupe nie 0 'Y1-

czyc 1 10 yczny papier s owv t t f . ff . E nienia zagłębia Ruhry. Tern tłoma- ny 1 ~swiadcz_ył, ze masZ1'!1-y p1e-
!~zdob1ony. '":inietką kokoty), ~e rr:zc~::: w oreign ° ice srr Y- czą krok amerykański. ki~lne1 dosta~czył mu pe~1en ~o-
me m~m me innego pod ręką. Nie Ta zupełnie niespodziewana wia leJarz. Kole1arza tego, Jak row-
r15czd.umiem dlac~ego. ~dtym do- domość o podrózy premiera an- BERLIN NIE TRACI NADZIEI, hież dalsze trzy osoby ares~to~a-
.. o nym momencie rue 1 z1emy rę- . 1 k' . k" 'k f l W no. Ze względu na tocżące się sle· 
l<a w rękę z turkami. Moglibyśmy gJe s tego 1 terow!11 a. prac ot·M. BERLIN, 8 lipca. (Te· wł.) dztwo nazwiska aresztowanych 
przecież wyznaczyć dobrą cenę eign łoffJce, odpowiedzialnego ~a kołach rządowych. nie tracą na- trzymane sa w tajemnicy. Ma się 

ł 1 k rozes arue znanego zaproszenia d . • d „ . d k tk k f tu d : · - -h k 
:>:a naszą us ugę przyjacie s ·ą: I dyń ki 6 ł t t . z1e1 na 01sc1e o s u u on e- o czynienia z %amac em o-
w~, puszczenia nam w dzierżaw~ 011 

h skołe.,,oh wywl'tar a wh baurdeJ- renci·i londyńskiej. Zdaniem tych munistycz:nym. Jak słychać spraw· 
. 1 • „ , . M ł . A „ lb szyc ac po i ycznyc zo . . . b 1s . k' 
:•· '.!cJ<: częsc1 a eJ z11 a o coś . lk' µ n· kół różnica zdań między Paryżem c~ są e~1sat'}uszamt o zewie t• 
· t tfm i~uścic. Włochów można wte ie w! e ie. H . . . m1. Zdaniem sfer fachowych na wy 
!T~cić kantem, nic z nich nie bę- WczoraJ po ~oł; odbył p. e:irot a Londynem oparta iest raczei na padek udania się zamachu wyle-
ci;1ieny mieli, a wdzięczność prze- nara~y na ,Qu~i .d O;say. z tern! ~a~ rozbieżności taktyki. Macdonald dałaby w powietrze duża część 
,r ic;"~ nie istnieje w historji. Ale tJ?emt os:_is;osctamt, z ~tt·eO JUZ r.tara się przyjść Herriot'owi z po- miasta, począwszy od rogatki Ja­
. ; ·;ie h icstem za głupi. Byłbym 81

, nara ta f we czkwar ekt', ma- mocą wobec ataku, który prowa- nowskiej, aż do okolicy teatm miej 
1 , cl cl wiano uo ę rancus ą, ora ma · k' T ść · t • 

; :i -'a_{ oar zo w zięczny za par~ b , ł d b d . f dzi opozycja Poincarego przeciw s iego. ę czę m1as a zamtest-
~ •,·r·1 •-.•y!nśnienia, co nas skłania yc ~ys ana ? ~U: a.sa orow ra;i • . . F „ kuje przeważnie Ju,dność rohotr.?-

cusk.1ch z wyJasn1emem stanowi- obecnemu preplJP.row1 tanc11. . „ d k 
roq 1w?.ept1<:ZC7.en1a tak cfobl·ei n- , F .. b · d 1 d . cza 1 zy ows a. 

~Ka ranc11 wo ee ziaz u on yn- _____ _ 

Ln·'.ii • skiego. Z dobrego źródła donoszą,, ZWI.ĄZKI REPUBJ„IKANSKIE PAN SKOTNICKI PRZESTANIE 
Pozdrowienia że ta nota cyrkularna będzie wy- W NIEMCZECH. URZĘDOWAĆ. 

Wilhelm Kr. słana dopiero po rozmowie p. Mac . S h , Dyrektor departamentu sztuki i 
P~:z 1-omcntarzy! Donalda z P• Herriotem. Jest je- BERLIN, ~lipca. (Tel. wł.} c et kultury, zwalczany słusznie przez 

szcze możliwe, iż kilka punktów demann oświadczył, te ruch r~pu- całą kulturalną. część społeczeń-
1 tej noty po rozmowie obu premje- ł-·Hkański wzr6sł ogromnie w ostat stwa, p. Skotnicki, wyjechał na 
t rów ulegnie zmianie. nich czasach. Organizacja republ. J miesięczny ?1'lop, z którego, "!'e· 

-:·Hz.CCJ I\ANDYDAT NA PRE-

1

1 l t. zw. czarno-czerwono-złota zweJ;' dług wszelkiego pra~dopo<;Io?1e~-
l,YDENTA STANóW ZJEDNO- KAMPANJA PRZECIWKO bowała w cią<łu kilku ostatnich ty stwa, na awe stanowisko tuz me 

CZONYCH. HERRIOTOWI. 0 wróci. 
NOWY .JORK, 8 lipca (Tel wł)., PARYŻ I' T 1 ł) E godni około 200.000 nowych człon Zwolnienie p. Skotnickiego ze 

Obok kandydainry .Mac Adoo ze „' 8 t~ca. ( e • w• 1 ~ re ków. Scheidemann widzi w tern zja służby nastąpi na skutek prołes-
' 1·0n: dem nkratów wyrosła nowa Nouvelle P?da1~: „~a Quai ~Or- wisku wpływ dobroczynny nowej tów przeciw jego działalności du. 

kandvdahtra senatora Safolleta, , say fabryku1e się n1edyskrec1e w oolityki pojednawczej Herriota. żej liczby związków i stowarzy-
!•tóry stanie do wvborów w imie- celu zachwiania stanowiska Herrio ~ szeń artystycznych, które w ja-
rau własnern iako przedstawiciel ta. Prasa, która zostaje na usłu- STRASSER PO HITTLERZE. skrawy sposób udowodniły szko-
11owego odłamu t. zw. postępow- ·gach Poincarego i Milleranda ata- . dliwą wprost dla polskiej sztuki i 
r;fr> ·, czyli lewego skrzydła de-! k . b t ku H • t ' MONACHJUM, 8 lipca. (Pat) -1 kultury działalność dotychczaso-
~.i ohatów. · ~Je ezus an emo ,8 ' a pom~ „Voelkis.cher ~u~ier" <lo.~osi, że, wego dyrektora departamentu. 

Lak Jettc dec::zy się dużą popu- n1ka potężnego ma w biurach mm. -~dolf H~tler oswiadczył, iz składa I Nieobecne~o p. Skotnickiego za„ 
lnrno~cia w kołach robotniczych. spraw zagr. W ten sposób kolpor-

1 

k~e~owmctwo ~uchu narodowo-so- stępuje chwilowo naczelnik wy-

Hynek pieniężny. 
-o­

DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Rynek walutowy zachowuje na­
dal spokój pr%y kursach Jdezmi.., 
hi.onych. Dolary w obrotach PIT• 
watnyoh S.23-5.24. 
Dość poważne zainteresowanie 

akcfami trwa. Tranzakcji dokona" 
no niewiele dla braku materjału. 

uztsieJsza uteł!Ja w Zurydm. 
ZURYCH, 8 Nu:>ca (Polradio). 
Holandia 211.45 
NoWY Jm.k 500 
Londyn 24.30 
PaTY!Z 29 
Meedjolan 23.95 
Praga 16.40 
Budapeszt 000.68 
Belgrad M7 d 'IJ6ł 
Soija 406 

Bukar.11S&t 33> 

Otwarcie meMJ łontlyftskflL 
LOND'm, 8 llpca (·MtlM1f&). 
Nowy Jork 433.60 
.FranQJa 84.45 
Beła:ia PS.87 
Wlocby 101.SO 
Szwajcaria 24.29 i p6J 

HLs?4>anła 382.66 i pól 
P-0rt~alła um 
łiołaad)a ll.418 ł tn7' Clł'WIUte 
Dania 31.32 i p6ł 
Norwegia 32.42 i pół 

S.zwecia 16.32 i p6l 
Helsindors 17·4.25 
Nlomey 18.125 
Austria '3f.T1 .500 
Praia 147.75 
Ateny 252.50 
Brazyija 568 

otwanie utełdJ pamll~: 
PA.RYŻ, 8 Ut>ea (lP<Ołra4o). 
Londy:n 84.-40 
Nol't-y .Jork 19.46 
Belgia 88.70 
His21Panja '2rf'l 
Włochy 83.25 

Szw*aria MS 
Dan.la 310 
Norwegia 259 
5zweoia 516 
'Rumulllia 7.80 i tuje się wiadomości fałszywe albo c1ahstyczn.ego 1 n.a c~as swego a-, działu p. Wojciechowski. 

[•ElHOKRACI AMERYKA?([SC\ t d • • kr Min I rerztowarua będzie s1ę wstrzymy- . I W NA 
KlóCA SIĘ. I en encYJrue p~ze , ęcone. • wał od wszelkiej działalności po· sWJETNE ZWVC ĘST O „ 

. . . · spraw. za.gr. muSI ,hyc o~yszcz~ne. litycznej. Gen. Ludendodf przeka· f ~~EJ • KAWALER.Il. . TEROR POLITYCZNY W NAD-
, NOWY _JORK, 8 lipca. (Pat). --;- Intryg1 b1urokratow są n1ebezp1ecz zał posłowi Strasserowi kierownic Wymk1 1!!iędzynarod?wego bie- RENJI. 
konwe?t d~mokratyczny uchwaltł niejsze od intl'}'g parlam~tamych".lh•o partji narodowo-socjalistycz- $u. k_a~aleq1 w ~ucern1e był~ dla BERLIN, 8 lipca. (Pat}. W Sa-
1 czoluc1~. hóra wzywa pełnomoc~ I nej na czas aresztowania Hittlera. 1ezdzcow polskich sensacYJnem arbriicken został ansztowauy 
1.1~ków poszcz~gólny.ch kandyda- NACISK AMERYKI NA NIEMCY I zwycięstwe~. . przywódca partji komuni~tycznej 
·?W1 aby odbyl.1 :W~Po!ną konf~ren-1 LONDYN, 8 lipca. _z dobre<So . .i\'UNISTER HERMAN SKAZANY. , I ot? w p1er~szym d;im konkur- pod zarzutem zamordowama pe'!­
C}ę celem umozhw1enia dalsze1 ak- , . dł i 1 k" tł • • d ~ i WEYMAR 8 1. (P t} W pro, suw p1erws.zą i dwudziestą nagro- neń"o ll"órnika-komunisty który nte 

„ d - l tal · k d d t zro a -ang e s 1e5 o oswia czaJą, f , 1pca. a 1 d . ł t . t D • d 1 k. 5 e. • .: 
c11 w zte e us enta an y a ur . . . • d k . 1 . . . . b t 'sk' mu mini ę wzią ro mis rz zie us 1. dawno wystąpił z partJt. -,,.,-=-„·- I ze 1m1eruem rzą u aip.er,r ans <t~- , ces1e _Przeciw . uryn ie Nagrodę 3 i 4 zdobył por. Króli-

„ Ig? wręczono .w~zoraJ. r?wn?c~es- strow1 .spraw we~nętrzny~h Her- kiewicz, 6 10 i 21 ppłk. Rómmel. GON MŁODEGO COOLIDGE'A. Safvra pl)łłitJCZna lnie w Londynie 1 Berhnte oswiad- manowi został wydany Wytok, ska N d „ d dł (z 1 ~ -· ~ • I · któ d St · · c go za sfałszowanie doku- ·.agro. a sio ma przypa :1 porucz-, WASZYNGTON, 8 lipca. (Pat) 
RG T l czeme, w rem • rzą ano w zuJą Y • mkowi Szosla11dow1 15 1 22 oor. · j -• 

A UMEN I... 1 Zjednoczonych podkniśła że od mentu na 1000 marek w złocie. S k' · ~ Syn prezydenta Coohd~e a zmai:t 
- A ldelł mu (Herriot) słę tak 1><>- '1 ' ·· --·o·----- ····- "ws iedmu~. d . , . . 

1 
k ~ wskutek zakażenia krwi. . . b }( t ru5 im ruu rowmez po a ~ 

•.nodto, to tylko dlatego, ze otrzymał I N po 01· owi· s u aszyzmu d b ł . Ił d • I 
list oleca· oct Polne.ar „, 8 • z .0. Y pierwszą na„ro ę, a mia~o- P REWOLUCJA W BRAlYLJI. 

P Jący ~· ~ • • . •• • wicie oor. SzosJand, który procz .• 
(LOeuvre). WZAJEMNE ATAKI PRASY. ;ł~ch, 01enale~ąc!cb do part11, da!ejtego wziął 3 i 18 nagrodę._ Rtm.;RIO DE JANEIRO,~ lipca. (Pa~l-

RZYM 8 lipca (Pat) Określajac ' się odczuwac widoczne zmęczenie Dziedulski wziął nagrode 4 por. Urzędowo donoszą, ze rewolucya 
'!~:JJNr~~OK":J~~! obecną s;tuację, ~ożna stwie1·dzit,: oraz chęć osiągnięcia spokoju. Królikiewicz 11-tą, por. Śuski 12, : w. pro~i~cji St. Paulo. z~stał.a stłtt· 

• • · • • • • J I ppłk. Rómmel 19, ą por. Komo·. m1ona i ze ruch daleJ stę nie ro-z-
- Byli zmusi~ni tro zabić: nie chelat. IZ. choCłaz. naios~ze1sza faza po e- ~ RZYM, 8 lipca. (Pat) Polemika rowski 20-tą. ~ szerza. 

się dać 7Atmkną~! . mtczna mmęła, Jednak ostre wza· · !ędzy opozycją a dziennikami fa- -
(L'Oeune). jemne ataki trwają nadaL j ~~~'stowskimi trwa. w dalszym sią-, O 1 d GRAND HOTEL. ,8 

Skrajna prasa faszystowska rzu 
1 

r;u' Głównym tematem jest sprawa.8 ==---=:..:g2.:r::_:O=-::.::.-...::._::;_:_::.:.....::___.., ___ -:--=-::-=-::--=:=:---
. MODNE WINO. ca pogrótki pod adresem opozycji, : ~eodnalezi:nia trupa M;atteottie- DZI =WIECZÓR.. OPEROWY-==: 

- wcrnua ~hrlsti było bardzo ma.-ne, przypuszczając nieistniejące już . go. Pogłoski o. pochowanm zamor- . pod batutą kapelmistrza J. Schwanmanotła. 
t'7~' n!e ma czeiroś leoszego? • • • , • • dowanego na 1ednym z cmentarzy . 

-· Owszem, mamy Lacrim.a Cruoodłli dzisiaJ mebezpieczefistwo komumz, rzymskich powtarzają się. Część I: Marsz z op. „TannMuserM Wagner, ttwertura z ?Jl· 
h::rdro mod1Ja marka obecnie. ' ~~ dla Włoch oraz licytując się iloj ' ,,Mignon• Thomas, Fantazja z melodji operowych Delibes, „Opowte· 

. (Asino). scią poległych podczas walk po- NAGRODA ZA ODNALEZIENIE ści Hoffmana•-Offenbach. 
przedzających marsz na Rzym. ł ZWŁOK. I Część Il: Wiązanka z ulubionych oper w układzie .J. Schwarz-

NĄRESZCIE .. I... I Opozycja podkreśla gwałty, kt·.ół ~ZYM, 8 lipca. (Pat} Partia s?- 1 ma~offa, ~an!az. ja z op. „Żydówka" - Halevy Czardasz, o op. „Duch 
~f'.ZAR. ~ORGIA (~.>rtaJąc , i:azetę lr! re mają miejsce i· teraz na prowin- c7ah~tyczna przeznaczyła 125 tys~ę i wo1ewody Grossman. 

OJ>1se1m mordu MattOC'tffogo): •• d • . •• . •• I cy hrow nagrody za wskaza1;1r~ w 1t1if'dtyczn!'.1P P• Nowelli (Wiedeti op. ~plew,) >vykona szereg pi c~ni. 
_Nareszcie j . . .,,. .... ,. - . any!. .• CJt, omaga1ąc su~ repres11 J energ1· :11.iejsca ukrycia zwlol' ; 1a,1teoil. 1 .,_ ' _ 

\Asir.o). cznej akcji ze strony policji. W ko- ; oo. 4' 8 .IP Ceny znacznie zniżonem 8 81 



PIERWSZY KROK.I SPOR . ~ PO ZIE~fNY KPE1iL 
Ani na chwil nie wolno nam '. tek, Czyż nie lepiej i właściwiej u- ' Ł. O. Z. p • N. Śpr. Prasa całego świata za~ie!'lzc~a l Byv.·ały wyp adki, że d.o st~Lt 

. . . ę · : d · d · k l od pewnego czasu sensacyine w1a cara zasiadało 500 cud7.·>:-1c mcnw stę łudzić, Jafcoby ~~łos~o?e przepi I sz~owa~ _praw ~i~e z~ a~ie sz 0 1 Karygodne postępowanie Ł.Z.O. domości, które w naszych ubo- I i 200 dworzan. a złotych n:.iczyl1 
sy w sprawie mmeiszosc1 narado- ły i skupie mlodz1ez kazdei narodo P. N. w sprawie zgłoszeń graczy, gich w gotówkę czasach wzbu- 1 starczyło dla wszystkich. 
wych na wschodzie przynosiły roz ł! wości tak, iżby mogła się wyłącz- posłanych ~o. Kra~owa w. zupełno dzaią pożądanie niejednych. Prócz tego ustawiano c~lc ~ .to-
wiązanie rozległej kwestji. lub o- nie zająć nauką. ~ci wskazuje Jak meud~lme pracu- Wiadomoś~ owa brzmi: , sy zło~ych ;iaczyń ~1~ dekor~c11. 
biec ały rychłą ronrawę zabag- Z pośród spraw n~r-odowościo- Je łódzka placówka .. związk~ spor: ~ Mos~wie ~od Kreml~~ zna- An~1el8k: pod~ózntk Jcnkm~o :o 

. ywh 1 , .:. I h · l · cb~-akter tu towego. Do redakc1i nasze) zgłosi leziono cały labirynt prze1sc, kom opowiada, ze taki stos talerzy zh-mony~ slosun rnw. :::>ą .cne mocno i ·wyc .. n~1~s .r~eJszy .. "« · - li śię przedstawiciele klubów łódz nat i skrytek. tych miał wysokość półtora mc-
spóźmonc, a przytcm medostatecz · ukramsk1e1 JCJ własci weJ nazwy, kiej C klasy ze skargą, że zglosze- Jest to nielada odkrycie. Dla- tra. 
ne. Co zaś w danym ra:tic najważ- dzież najgłębsze podłoże ma nie- nia wysłane w kwiet.niu r. b .. do P. tego warto się przyjrzeć bliżej Nie ulega kwestii, że w opowia­
niejsza, będą oddane do wykona- wątpliwie ukraińska. Co do niej, Z. P. N. przepadły Jak kamień w owym wersjom, które oddawna daniach tych jest zapewne wiele 
nia miejscowej r>dministracji , która rząd nasz ma wyratne zobowiąza- w<;>dę. Int~rpelow~ny ~.Z.Od.P.N„ w już ·pojawiają się o skarbach ukry„ przesady. ale pomimo to Iwan 

• ~ -· _ ·~· , · k · d · dz' · _ teJ sprawie lakonicznie .o powia- tych w podziemiach Kremlu. Groźny musiał być bardzo boga-
w c1ą~u P-~ u o: t::i:··1c·1 la\wytwo- ma, w racza1ące w zie mę mię dał, że sprawa .zgłoszenia ~raczy Sceptycznie usposobione sfery tym człowiekiem. 
rzyła pewną okteslonc: me.odę po- dzynarodową. nie należy do mego, ~atom~ast. ~· insynuują, że jest to zapewne tył. Jeżeli się zważy, że moskiew­
stępowania na kresach wscbod- A jedna.k autorzy projektu nie Z.P.~. za~hov.:ywał si~ loJalnieJ, ko zmyślona wiadomość ze wzglę- skie cerkwie były od niepamięt­
nic1, i trzyma się jej uporczywie. tr~ktują sprawy z tą powagą jaka gdy~ wogole me o~powt~pał, a k!u du na toczące się obecnie obrady nych czasów przeładowane skar-
1 r7cba b<>cfaie włożyć w odnośne · · · 1 ż Od · · 1 d · by i gracze cz.eka1ą, az. pano

1
wie angielsko-sowieckie. Być może, bami, że obrazy były szczerozłote 

1 • : ~ • • • • s1ę JeJ r:a c ·Y· mawta)ą u nosct władcy łaskawie (w chwili wo ne· że tak jest Wszystko jest ostatecz i wysadzane drogiemi kamienia-~.:• i:;: 1 •' ~'1 wiele umlcjętnosci 1 encr- mówią tylko o rusinach i wynajdu go czasu) zechcą przesłać z powro · '1' ' mi te niektóre drzwi były kute 
·· · · · · · · k · d 1i k . d . C Ł z 0 p N nie moz 1we. , g, i. jezc1.i prz~p1sy ięz: .owe 1 a n ,ją wśród nich odłam starorusińs i. ~em potw1er ze?1~. zy ; · · · · Ale należy się - rzeczy tej przyj- ze złota, słowem, że można t~m 

111s<.-ący.1n_e, uwz_ględma.1ą:e .naro~o~·ren ostatni, jako samorodna for- Jako prze?sta~iciel kl.u';>ow spor- rzeć trochę ~liżej. • • ~ył.o ~ale:tć bajeczne skarby, 1e­
w-n c m1e1scowe1 ludnosc1 me mają, macja wcale nie istnieje lecz po- t?wcow łc~zkich! howmiln Pc;>Z"".° Czy znaleziono te prze1śc1a obe zeli stę zważy przytem, że Iwan 
~ i ę s tać martwą literą. :wstał .sztucznie pod wpł~em agi- hć1 na t'kte ha771,j1e za atwieme ~e! czy te:f: są to tylko ten?en- Groźny był ~ezmiemie. chciw_:y, 

:-,.,. :~ 1 11-.sza i najvlecej obaw bu-f „ k" 1. . . k „ k pa ącyc spraw · cyJnte rozpuszczane pogłoski, w to przychodzimy do wniosku, ze 
, • "''u' • .., • : ·; • . • tac11 mos iews ne1 1 prote cyi, 0 a Łatwo było podpisać regulamin, każdym razie nie ulega kwestji. że jeżeli pozostawi1 te wszystkie 

· · ~cą_ czę„cią p~zepisow !est me- zywanej mu ze strony moskalofil- który mówi, że graczowi, który pod Kremlem istnieją podziemne skarby duchowieństwu i cer­
... ą~plrw~e szkolm~two. Młode, ~~- skich obszarników podolskich. Jak przechodzi z jednego do drugiego skrytki a możliwem jest, że w k~iom, to sam musiał być zupeł­
ri7ąc~ się do życia 11arodowosci, wiadomo endecki i podolski rozum klubu nie wolno grać na meczach skrytkach tych możnaby znaleźć me nasycony. 
pn:ykładają do niego największą stanu przed wojną wysuwał prze- o mistrzostwo o ile zgło.szenie nie cenne j~kieś .skarby. • • . Znam! sposoby, jakich utywa~ 
'\'"dę i boleśnie odczuwa•ą ucisk • h . k 'ń k" tr · zostało zaakceptowane 1 odesłane Od kilku JUt stuleci wiadomo, ten grozny władca, by wydostac 
· "'t,„. d. . d '. • J k. t t' 'e 1• «łę ciw ruc owi u rai s iemu s onm- z powrotem przez P.Z.P.N. że skrytki owe istnie1'ą. od swych poddanych ukryte v· e· Zie z1me a ram s - k · · t' k' k' h 
, 

1 
• • • • „ . ow i agen ow mos iews ic • ura Niemal każd klub B i C-klaso- Już dwieście lat temu, w roku przez nich zarobki lub majątki. lio~o wyraził się w .komis1.

1 
se!mo: biając z góry ówczesną Galicję wy ma nowych graczy którzy z 1724 Piotr Wielki polecił prowa- Gdy Nowogród nie chciał za-

w:e1 poseł. Daszyński, w teJ dztedzi wschodnią z Lwowem pod przy- powodu karygodnego z:iruedbarua d~ić poszuki~~a owych pod- płacić. daniny, Iwan urządz~ł rzeź 
nt~ c~o~. o ~uszę narodo~ą, ~ szły zabór rosyjski. Czyżby ta zgu- najważniejszych spraw przez łódz- z1emny~h J?rZ~JSĆ, Chodziło ~u .o i wY:W16zł stamtąd 300. wozow w': 
w1ęc 7ezelt panstwo przyznaje te1 bna polityka nie została z korze- ki związek piłki nożnej nie mogą zdobycie .P!eniędzy, gdy po bitwie pełnionych po brzegi złotem i 

duszy prawo do życia i rozwoju · · · · 'b brać udziału w meczach o mistrzo połtawskie1 skarb pa:dstwa został srebrem. 
' manu wyrwana po wo1n1e, czyz Y • • . ł · 6"' • Wzt'ąws.,..., pod uwa"ę n'eufn· o~c· d k 1 • t dl b I stwo grup O wiele większą w·nę zupe me wypr ;c.ntony. -, & 1 -m~ co 

0 
sz 

0 
.me wa a 

0 co~ e- się miała odrodzić w niepodległej ponosi Ł . .Ź.O.P.N. niż polski z~ią- Jak sol:;ie wtedy opowiadano, jego .i sknerstw~ w stosunku do 
~eń:ó.w obowiązek szczegól~eJ Io Polsce? zek piłki nożnej, gdyż nawet ttle miał Piotr znaleźć sporą ilośt ko- najbliższej rodzmy, można łatwo 
J&lnosc1. Tymczasem w przeptsach K . . . . d 'ł raczył zainterpelować odnośnych sztowności i pieniędzy. uwierzyć, że wybudował owe 
szkolnych projektu brak należytej • omtsJa se~o~a me .zgo„~ a czynników. Takie niezrozumienie Ale owe historyczn~ dan~ ~e kom~aty, ~y ukryć wszystko,_c~c­
lcisłości, znajdują ~dę tam nawet się na prz~10~:;11k '!uk;amski ' a swych obowiązków należy w naj- są jedyną podstawą w1ado~oset o go me chciał ukazać oczom swia 
niedokładności i sprzeczności któ- wyraz „rusiński zmieniła na „ru- ostrzejszy sposób napiętnować, ukrytych skarbach. Posiadamy ta. , . 

. ' ski", Bałamutna ta nazwa, którą gdyż drużyny które posiadają lep- nowsze i pewniejsze dane. Można nawet z całą pe·wnoscq r~ da1ą at n~z~yt pola do ~~o~owa- próbuje się nawiązać do tradycyj- szych graczy' {nie zgłoszonych) hę W roku 1860, w pałafU1 mie~z- twierdzić, że i poddani. Iwana ·w 
ma wygodne1 „mterpretaCJl 1 prak h . 1i d . p 1 k" dą musiały zimować w tejże kła- czącym zarząd synodu, natrafia- ten sam sposób ukrywali swe ma­
tykowania samowoli urzędniczej. :y;. :Wspo:ru~ 1' aw~e~ ~ sb 

1
' ": sie dzięki Ł.Z.0.P.N. no na podziemne przejścia, w ro- jątki przed .,ojcowskim•• okiem 

Bardzo niefortunnym pomysłem ztsteJszyc 0 0 i~zt_tosci~c r~ Czy mecze, które odbywały się ku 1896 na ·podziemny korytarz cara. 
~t wprowadzenie utrakwizacji, nader d~znaczrue I moze słuzyć na zasilenie funduszów Ł.Z.O.P.N. długości. 15 arszynów, a w rok~ Jak zręcznie ukryto wtedy owe 
cn1li dwu,·ęzyczności do szkoły. do szkodliwego użytku. nie zasiliły kasy tak, aby sobie mo 1912 znow odkryto nowe przeJ- skarby tego najlepszym dowodem 

- , d ście. jest właśnie ta okoliczność, że do Obstaje za nią przedstawiciel en· Naletałoby pierwszy krok, zro- żna było pozwolić na wysłanie je w ten sposób posiadamy zupeł- dnia dzisiejszego nie można id 
decji Stanisław Grabski, który swe biony przez rząd nasz na terenie nebgo zkctzłonków ~o ~r~kdowła, któ- nie autentyczne dane o istnieniu było odszukać.. 

. , . . . ry y a egoryczn1e zazą a zwro- p d b I kr ł takt go czasu razem ze swem stronruc- sprawy narodowoscioweJ powitać tl'.iw z~łoszeń, lecz panowie „dygni podziemnego Kremlu. o o no wan u ywa e 
lwem zwalczał ją zacięcie, gdy ta 7. otuchą i zadowoleniem, gdyby tarze"- wolą sobie nie utrudniać Ale teraz chodzi o co innego. pod ziemią bardzo kosztowną a 
kwestja stała na porządku dzien- nie niepokojące symptomaty, któ- pracy, która zdaje się do tej pory Czy owe podziemne komnaty, niezmiernie cenną w naszych cza. 

b • • ł Ł z Op N · " ·a korytarze 1° skrytki za sach biblJ'otekę. nvm, przed wo1·ną w ówczesne1· Ga- re nie pozwalają oddawać się op- z ~t me przeciąża a · · · · · przeJsci ' - Zreszł„ znalezi·ono także i hi· 
wierają jakieś skarby? To jest: wt 

licji wschodniej. Utrakwizacja jest tytnizmowi. Przedstawiciele stron Za tak wiel~ie ,~zainteresowa7ie0 czy te skarby się tam jeszcze znaj storyczne dane o owych podziem. 
stanowczo szkodliwa, a nawet za. zainteresowanych przyjmują refor- SJ?ortem ~alezy się panom z łofz: dują? nych budowlach i odnaleziono tet 
b „ dl al . k t t • h I · · d kl ego związku okręgowego piłki Ż ł • "d ·ć · k hit któ 01cza a norm neJ pracy w sz o mę z pro es em 1 uc y a7ą się o . . . lk' . e musia y S1ę tam zna1 owa nazwis a arc e w. 
Je, gdyż wprowadza do niej pali- czynnego w niej udziału. Należy noCzneJ wbie ~e uzd ~~n~e: . k nieprzeliczone skarby to nie ule- Jeden z nich nazwiskiem Fio-

k · chr · lk d · · · · d · ć zy a y me osc JUz te1 ome- ga chyba kwestji. Bo w jakim celu raventi pracował w K".remlu do ro ty ę t oniczną wa ~ naro owo J4 oczyw.1sc~e prz~prowa z~ z w~- dji sportowej, która jedynie tak budowanóby tak misternie ukry- ku 1486. Inny znów, Antonio So-
sCJową. Obie współzawodniczące trwałością t z naJlepszą wiarą, nte c~ę:łko Łódź nawiedziła??!! te przejścia? lari przybył do Moskwy w 1485 r. 
narodowości przejmują się pod jej zrażając się trudnościami j niepo- Bogactwa dawnej Moskwy sły- i pracował do roku 1491 lub do 
wpływem ukrytem lecz głębokiem wodzeniami, tudzid nie zapomi- OLIMP ADA. nęły w całym świecie. 1492. Jego następcą był No'ri, tak 
pragnieniem zdobycia sobie prze- nać, że to dopiero początek dziel::i., Podróżujący anglicy opowiadali że włoch. 
waRi nad stroną przeciwną, wypar Uóre trzeba będzie prowadzić da REZULTATY POLSKICH ZA- już w XVI stuleciu o bogactwach Wobec powy!szego nale!y 

· WODNIK.óW. stolicy Rosji. Przy dworze Iwana wnioskować, że skrytki owe ist-jej ze stanowiska i zawładnię- lej, ro:tszerzyć i uzupełnić. Groźnego całe nakrycie stołu, ta- nieją i że znajduje się w nich za~ 
:::fa szkołą na swój wyłączny uży- J. Mazurski. W 1-szym dniu biegów współ- lerze, miski, dzbany, kielichy i pewne jeszcze częsć skarbów . 

. --·~ ~ ·--0 - . zawodnicy polscy zostali wyelimi- łyżki były ze szczerego złota, nie- Szczęśliwi będą ci, którzy je 
Tµr E • R • • nowani. Wysiłki wykazane przez dr d .„_ 
.hi. ~alinin O UrOpie I OSJI. drużynę polską wskazują na dobre które sztuki były nabijane ogie- 0 naJuą,. 

mi kamieniami Pr7edst!!.~•,;i::•c1 iedn~go z pism l odporna podczas wojny zależy tyl- trening i pozwalają mieć nadzieję E. Kormńn. _......_ ...... -.o~·~-----
Nasi mistrze tonów w Paryżu. 

~„~i-.-1 skii::h zamieszcza 'Jwagi pre-! ko w pierws.zej linji od psychologji na występy w przyszłości. Szyd-
7<"sa ~o-.det6w K:itnina , uzyskane mas. Niemcy mogły przez tak długi łowski rzut dyskiem 47 metrów.­
r? s'pcc ;~ 1nej «ud ; ~·ncji. Kalinin czas prowadzić wojnę jedynie z po W biegu wygranym przez anglika 
rrAwił n fto~11r>k1t~'f;. poHtyc zn"ch wodu wielkiego poczucia obywa- Royen, Sosnicki był 4-tym, w bie- z okazfi 8 OlimJ>Jady w Paryhf. spe- · mu owacię, która przeniosła się nn·et 
·w Eu".'o!'ie. co 7a.O rlo ~.osji . w zbyt tdskiego ludności. gu wygranym przez hiszpana Lend tjałna komtsla z markizem de Połlgnac na nlłcę, kted7 Paderewski odjeł.dżal do 
różov;~rr!1 barwad· : r~edsfawił o- Co się tyczy Rosji oświadczył rac'a, Szenajch był ostatnim w bie na czele zOt"ganlrowała w „Thoatre des ho<tełu. 
h•c:oy sfa..-. sw{'10 !<ra;u. Kalinin: gu na 800 metrów. Janowski pro- Cbamps Elysses międzynarodowy se- Koncert Hoffmana odbyt się 31 mała 

Znamienna_ flznat-n ohecm~i sy- Werbunek . tegoroczny do armji wadził przez 500 metrów, poczem zon sztuki, w którym wzięły jut udział I w tym samym teatrze I odniósł du"iy 
tuacji międ?'<rn art"cll)wei '. est brak sowieckiej wskazuje wielki pro- padł wyczerpany. Kostrzewski był opery wiededsłra i amsterd11msk3, orkle • sukces. Obecnie planista ten koncertnie 
rnocarstwa, ktń„ebv miało na are- cent włościan, co właśnie przypi- czwarty, o 15 metrów za zwyciez- stry sy.młonlczne angielska I belgijska, w AnglJI, Poozem ma jesrcze wrocl~ d•) 
r1ie międzvnandowej to znar-zenie, sać należy również poczuciu oho- cą, duńczykiem Jansenem, który balety rosyJslde s. DJagllÓwa, or.n; sze- Paryża. 
j::kie przed v.rojri.ą miało państwo wiązku wobec państwa. Ośmiogo- zwyciężył w ciągu 1 min. 58 sek. reg wirtuozów wszelkich narodowości. Jednoueśnłe z „ołłnl(l)Jską" seria O<f. 
ri1cmieckie. Dzisiri.j Frani::ja <:tara eziany dzień pra=y będzie nadal Bieg Kostrzewskiego był najlep- ls~I lerzan y był się w irutych salach szereg llierw-
się odegrać domitw jącą rolę w Eu- u!rzymany. Mogę stwierdzić, że szyrn co do czasu z dotychczaso- Ze S1'ony po eł zam 0 w • szorzędnych koocertów, albowiem p:i-
n·pie, ale nie jest ona zdolna eko- robotD1cy żyją obecnie już w zna- wych rekordów Polski. stawić Jedną łub dwt~. ooery, oraz ba. ryski ,,sezon" trwa w całe) pełni. Więc 
nomicznie do tei roli . Francja nie c·rnie lepszych warun1<ach. Pro- let ,.Pan Twardowski • Jetdzłłl w ty~ klika tygodni temu 

11 
Erard'a grał ZYit· 

· d k . h · l · 1 k · · k 'd celtt do Paryła dyrektor Młynarski, . {:'osm a ta 1c surowców Jane po- c.u qa wzmaga się z az ym NOWY RET{ORD NA 10.000 L. Rót ki 
1 

elki ób munt Dygat, którego talent stale mę7.-
siadałv przed wojną Nil:"mcy. ani dniem. Ogólm1 sytuacja gospodar- METRóW. oraz P. yc • a e wsz e pr Y nieje, u Gaveaa brawurowy planista A"-
tcż takich sojuszników, jakim by- cza Rosji sowieckiej choć powoli. porozumienia rozbiły się 0 brak plenię- tur Rubinstein a 20 ub. m. sławny w 
ła dla Niemiec Austria. Sojusznicy ale iednak stale się polepsza. - Wyniki przedwczorajszych za- dzy, niezbędnych na wys.ławę, onz Paryżn i Now'ym JMłw skrzypek Pa. 
Francji w Europie centralnej nie Stwierdz!ć jednak muszę, że nasza wodów olimpijskich w lekkiej atle- trans.port I utrzymanie artystów. wel Kochański (którego nie należy mk­
mają żadn. wspólnych interesów. obecna sytuacja zagraniczna ieże- ŁYce: 10.000 metrów bieg zwyeię- Nie bylłśmy at-Oli zupełnie w „olim- szać z Wacławem). R.ocllański nic gra 
Jakie naprzykład spólne interesy li nie jest świetna, to w kttżdym ra ża Risola (Finlandja) w 30 min. 23 pjjsłdm'' sezo~ sztuki nieobecni, dzlę- z taką m~ Jak Huberman, ale jest to 
posiadają Czechosłowacja i Polska zie bardzo dobra i daje naszej dy- i dwie dziesiątych sek., zdobyw·a. k! dwum artystom: Ignacemu Pader~w- sknypelc wytw~y ł subtelny. Polowe 
lub Rumunja i Węgry? Obecnie plomacji pole do większej pracy jąr, w ten sposób nowy rekord sk'emu i .T6zefowl HofhnanowL niemal swego programu wwetr.ii f"!tw„. 
nadszedł cza~, kiedy fr7cba za:iła- , niż ''' --o • u ahi,.. ~łym. PrzNltem o- światowy. W rzucie oszczepem Paderewski grał w środę ubiegłego rami Karola Szymanowskiego. Pobłicł:. 
dć za wojnę. śruby podatkowej glaszaliśmy tyH:o o<iwiad~zcnia i picrws7.y Myrra, Finlandja, 62 mt . ty~odnla P"t.Y zapełnionei szczelnie sali ność P<Wlała komooi.ytora-. słe~ 
przygniatają ludność . Dla ! „~o t d d ~l, 1 ·n a<' jc, ale obecnie wstępuje- 93 cm . meg 400 mt. Picrw~zy Bre- 1 odniósł '?.k zwytle-611kces szalony. w Jednej z lót i 7-Cotowała uu-[J1.i·no 

90
_ 

>ytuacja wewnętrzna państw zwy- ł my na inną drogę pracy politycz- ckin (Ameryka) 54 i 8 dziesiątych Jest to pierw~zy jego koncert w Paryżu torowi lak i W'h'taorowl serdCCIDll &­
cięskich jest ohecni~ gorszą. niż nej. N"ogół p?!'ttje przekon?ni(", sek. Bieg 100 metrów Murphyson w roku bieżącym. w roku zeszłym dał wacM, 
przed wojną. Jak wyżej powiedzia ~cRmrnmja i Polska mogą wspólnie 10 min. i osiem dziesiątych sek. Ich tam cztery. Zawue dochód prze- DodaJmy na koniec, te wsr61ni• :i łem, nie w;d;„ę ani jedne~o mocar- u kładrtf <;we ~tosnnki be;.o; udzialt.1 
stwa, które byłoby zdolne do o~b - Rosji, ale tak nie jest. Państwa te znaqza na faJdś cel: czy na laboratoria Marlą Barrfent~ §ctlewaczką o dntel, 
b POI.O. f.rancuskłe, <::t.Y na prii;ytułek dla wete- kułtune maącxoeJ ł l'ięknym 1dode, ienia naszej po'7.ycji. Sytu:lda ·wr: !:1:7 :łora..-owc• muszą się liczyc z ·. . _ . ,. . _ _ k. mlałv ~ 
wnętrzna ~osj~ stale pol_:-pszi1 si~, I1~mt :'llasz~ dyploma~iet będzI~ . W zo.wvdiich c.·hrn p1iskich ·"!' Po4

1 hi!llów Jl1U2Yftt, fa to produkowała • nłeclalo'llO w te~ 
p_rzytem w~ród lud11ośc1 ~.zm~.óa !l'. ia ł :1 obecni ~: za .:::aJame_ w.zmoc- 1 lc;k0n1,;. Arge •1t •m ·, zwyciężyła I ast:i tnle. P61 f!lłzeistkh sławm. kławec)l!lll!;łh 
•ę poczucie obywatelskoscL Siła nteme pruiycJJ rzqdu sow1etow „ ... j St;iny l r clnoc.: v ~:tosunku 6:5.J Pil> sk~ k~ •~ --~ W~- La.oclo:!Viik• 



· „~7~:~·,~::~:-~c- .,~~:-~ :;~.;m~l~lifl r~i1m1~i~iił ~~~m~nn. g1·1· Wa.r .. ;1aci zanoszą skargi. 
~~~~ ... ~~~-..,..'~- ~ ~~- 1

ll ln~H'.iflib i~~~'«YeA ft',f 1J ~~~~Lłi~U~U Charakterystyczny list do Redakcji. 
-..~M '~ t~J ·· • . : K1~2 m~;;ry~li-f~~;nrm: ~mrn;.;!n.mkótil fl'~i:QiS(/i:~l a JlłłiHy!;znyt;h. Otrzymaliśmy list od pensjona- każdego chorego 4 zł. p. dzienniec 

L' ;:;•:( ~ '1Jt1·1.: ·~hr,1.11ld: I Przed kilku dniami odbyło się teatrze zapuszcza kurtynę i „dopu rzy.z~kładu „Kochanówka"; Pod- my zaś stanowc:zo t~ierdzimy, ż~ 
~ ·,1, :.chód ~1 o p. 5:·0 j posiedzenie nowej rady kasy cho- szc:<.a zielonego bo wieczór się kre~la1ąc, że c:ut?rzy tego listu są nasze utrzymanie dzienne wynost 
J1 l . , . . , · ' . ludzmi o przycmionych władzach J 1 złoty. 
-~ ::<:clió:O sł. n ''· 7 li ; rvch. Ustępu;ące włanze w oso- zbhza, ,.aopuszcza blasku na ulicę umysłowych, a więc że do ich! Obchodzą się z nami brutalnie, 
l \·\schód !<;; lll.11 r. I bac~ d~. dr. Giebartowskiego i !<-łu. Piotr.kowską" .. P~tem się ci konku skarg_ od?<;>sić się. należy z wie~ką · szczeg~lnie zaś po barbarzyńsku 
~ i'.nciiÓd ks. 10.38 w. "·"Vltskiego zło~yły .spraw~z:l~.me zj ~enci. por.o~umieh, ~by pew~emu ostroznoscią, zamieszc~amy g~ Jed .

1
· traktuJe personel nieprzytomnie 

~ ,. t"rek ~ l1!t1 ,~ . d;iia lfi ~'.. :iO 111 dotychczasowe) dzia.1alnosc1 po1'tl·· l mżymerow1 kapnął 1eszcze 1eden i:ak, wychodząc, z zał?zema, ~e ka chorych. 
~ '! „ I . . „ B ł . r zdy alarm, chocby niezupełnie u- t Jedynem lekarstwem uży 
(..,_..,,..-.~.,._,,! Ut>ylo dnia o~. 13 1,1• c;wne1 ie 1 pieczy mstytuc11. y to

1 
zaszczyt, potem się znowu rozesz i sprawiedl' i ~ . 1 • l , . ~a-

. k kł · k ·· . · 1· b" · i·t lW ony, zwraca uwasę 1, nem w szpita u przez słuzbę Jest 
ł.lfi"'-J.tnie~a Publiczna ul zresztą· a t zwy e1 urtuaz11, t i zaczę 1 oso ISte 1po1 yczne pora wywołui·e pożądane zaostrzenie b' . k t . • . 
u •..r ~ • • · • • • , • ł . . f k . . . . . , . tcte, a owanie, przywiązywarue 
Andrzeifl 14_ Otwarta w dni po· . tJ,d;z kom1sar~ 1 l~karz n.aczelny, . chunk1 za atw1ac na orum. a~y: . kontr?li, t '!'zmoz~nte czumosct do łóżek pas8.!Di na przeciąg kilku 
wsze dnie od godz. 3 __ 9 wiecz. I ktorzy zostali m1anowaru przez. Gospodarka kasy chorych, Jak JUZ i czy1?~1kow m1aroda1nych; . Zacho- godzin, po których chory traci wła 

. . . . ! ministerstwo i są urzędnikami pań-1 wyżej zaznaczono, jest instrumen- wal,ismy ~rzytem ':'"" całosc1 styl au C'zę w członkach. O boleściach 
~ 1e1sha galer1a sztuk.1, . . . . . k l"k • torow. List brzmi: , t h · · d bl' · 

k · 8. • k" · t · stwowymi są 1edynie przedtem mt tem niezwykle s omp 1 owanym 1 S p . R dak • .yc swia czą czarne izny na cie 
par 1m. 1en 1ew1cza wys awa . . . 

1 
, . , d , . . . k . 

1 
., zanowny arue e torze! Je chorych. Lekarze przebiegają 

malarstw a, rzeźby, grafiki i zdo- nisterstwem odpowiedz1a m 1 ie y ' poddac Ją zasadnicze) rytyce mo- . Niniejszem mamy zaszczyt pro- bł k • . 1 . l d . 
· ) t d · · b · · d , . d · d , . d f h 1 • S p ys awiczme sa ę, nie og ą aiąc 

bnictwa polskiego , otwar a o me Jemu o ow1ązam z awac ra- że Je yrue osw1a czony ac 0-1 s1ć z. . o wydrukowanie w piś- sie i nie badając niko<5o przecho-

10 r. do 8 w. chunek sumienia; To, co miało ~iej wi~c, głó:Wnie . le~arz. -. ~'":ykły 

1

1 mie :z. Pana następujących da-, ~z'ą p~z~z salę~ ,by t~lk~ po!rnzać 
-o- sce po odczytaniu sprawozdan, a śm1ertelmk moze się skarzyc 1 kry ny~. . ł h ·ze byli t spełnili swóJ obowiązek. 

• • • •d " k co jakiś chyba dowcipniś nazwał tykować podawaniem faktów. rz y, n;dn~owo 1. umys kowo ~ o- ' Wobec tego krytycznego stanu 
D"łS'DJS9.D Wł g1111s a. J y, zna} u1ący się na uraCJl w . • .• 
· ~- rn• :Jl! ~ W • dyskusją, nasuwa smutne wątpli- Na posiedzeniu rady kasy cho-1 szpitalu „Kochanów ka", zwracamy · rzec;zy zwracamy się z . nm1e1s.zą 

Teatr Miejski wości na temat naszego wyrobie- rych odbvła się brutalna, niesmacz!sie z prośbą o położenie kresu mę- · prosbbą,tplrotestuJtąckptrzect'Y tabkie-
w parku Staszka: , · ł · . kt, . z mu ru a nemu ra owaniu y o 

"Jego mecenas„. nta społecznego. na naganka na dotychczasowe w a czarn1om, . ore u nas panuią. ~- · nas nie zapomniano, by zbadano 

Teatr letni ,.Scala" w ogródku Gospodarka kasy chorych zaj- dze kasy, przyczem konkretnych Il z~ac~amkył, zde P?dawane ?a!11 pokzy '. stosunki tu panujące. 
ł. ł h K · w· . f k , . d • w1eme s a a się przewazrue z a- , S . . . 

Variete. Program nr. 3. mowa a na amac " ur1era ie-•
1 

a tow me po awano, a ogranicza pusty i kartofl' J t t k • _ • podziewamy się, że będzie po-
„ . 1 . . . . . d .

1 
, . . . 1. es ono a nte ł . k k . 

„Cas nosa; czarnego wte e mieis~a, a Je) o-ino się o wymys ama 1 potępiama strawne, że bardzo wielu z pośród ozony res naszym !11-ę om, ze. o.. 

n Ta, którą wytykają palcami". świetlenie, wyklucza nawet cień I w czambuł dzieła, które, mimo bar jnas cierpi na zaburzenia żołądka- . bywatele post~r~Ją się, aby s:z:~itał 
„Luna.0

: podejrzeń o stronniczości. Piętno-· dzo wielu braków i błędów, jest I we. I to ma się nazywać pomocą· był~f.la nas hndeJ~~ed, gddztebysmv 
' W 7-em niebie". 1" · d · bł I· ..:i- k · · d lekarską dla nerwowo i umysłowo mo15 1 przyc 0 ztc 0 z rowta, a 

wa 1smv zawsze 111e omagantP., ę Je\,U.la imponu1ącym aparatem, o h h? Dl k . d nie zatracali d6 reszty świado-
\'1. ~Pat i Patachon w roli foio- d . d . . ł 'b f k . d . 1 d . . . t c oryc „„ a prze onania oda . 
grnfów•·. y i na uzyc1a s uz owe un CJO- a1ącym u nosct naszego m1as a jemy że nawet k . d . , mości. 

. . t . . t t „ d 1·, . . ł . T Ik ł . k I ' ona1ącym po a1ą I p 'd . . I . 
,,Odeon" naquszow eJ ms y uc11, awa is- nieocenione us ugi. y o cz owie j to samo pożywienie, nie dbając 0 ; .rzyi ź~e wtęc u życ nam w na 

„Król opium". my władzom kasy na każdym kro- ograniczony, lub szkodliwy dema-j tych chorych i nie interesując się, szeJ niedolt!!I 
,.,Grand „ łr.1:.ino'': ku do zrozumienia, że czeka ich gog, może pokusić się o krytykę jaki jest ich stan zdrowia i czy cho i Grupa przytomnie chorych 

„Zakazane miasto". jeszcze olbrzymia ilość pracy i że lecznictwa, jako takiego, nie umie- · rzy wogóle jedzą. Szpital liczy za ze szpitala „Kochan6wka„ 

:-'].no współdz. pracown. ' muszą zdwoić czujność i sumien- jąc przytem odróżnić lewatywy od I ż ·-" . -.·-=-..tlJ • 
pcił1stwowycł.: ność, aby w należytym porządku lokomotywy, a sublimatu od super YCJe J SA d 

„Dziecię Karnawału"· utrzymywać ten wielki aparat, któ fosfatu. Praca w kasie chorych róż 'k4 ~ • 

~r~ rego rola nie może być wprost w ni się zasadniczo od zakulisowej FEl.JETONIK SĄIDOWY. · 1 rza. Ponieważ Cwik dowiedział. 
dostatecznym stopniu oceniona. pracy teatralnej i ·politycznej. O WYKONAWCA WOLI DUCHÓW. się od Wiesego, te ten nie jacD już 

fG ~";r~efy za ·~1dz~~cza1~ Temliardziej właśnie czujemy się tem muszą pamiętać ci, których Stało się! od rana, zaprosił go na skro~. 
Ilf "i . d b Tajemnica żYcia P-OZagrobowego W· . kolację. - Po posiłku obaj u-

~·. oz0 f!Jzy~raom ?. uprawnieni o za rania głosu w klucz partyjny przeznaczył do trzy dali się 111 drogę. MaJ'ąc do w...&.o-
Hi!•l:f U 11.n11 stała nareszcie rozwiązana. 7u 

sprawie poczynań nowych władz mania ręki na pulsie instytucji, o ru dwie drogi, Wiese z wyracho-
?rzvz,ia6 musimy, że w dziedzi- ~ Dusza nasza, po rozłączeniu się ze k 

d d 1 kasy chorych z wyboru. Już przy której istocie nie mają pojęcia. Kto swoi" ziemską powłoką, żyć n'ie pr.ze.. waniem zaprowadził starusz a w 
no. y bar zo, hardzo wie e. - .„ 1 • t ł ł dł · 

-::> cl • 1 1 wyborach uczyniono z teJ' par ex ce nie umie czytać, temu trudno hę- st„u. i z zaświatów ro.ztacza t"'emnlczą 1'0 • e 1 am z. apa g. 0 z.a g.ar o, zą. 
l rze ewszysh,iem Kape usze """' ..., d dd b d d 
, : ::!" przypvminające cylin- llence apolitycznej instytucji narzę dzie czytać i krytykować recepty. opiekę nad wszystkiem, co ziemskie. , a!ąc 0 anta s? te pte~ę zy, ?" 

\'\I odróżnie;niu od mcskicli dzic demagogicznej walki politycz- Musi on ograniczyć się do sprawo Czyż śmiałby ktoś wątpi~ w niebyt I dając przytem.'. ze w ra~te wołama 
l . fl 1· d d k duszy Judzkiej, po zapoznaniu się z hi· I o pomoc zab11e go no. zem, ktÓl'l' 
· its re ds - cym ry ams ie nej. Ordynarne plakaty, obliczone wania kontroli w rlranicach stwier I t ł ba h Nte adowol""'--

. 1 1 • • ł k' I 6 storją grobowca Tutankhamena? rzyma w zę c • z .,_ 
"' z '1n1he11;.ne1 s om 1. mory ub . .. . t kt . b" cl h f któ . k „ . b t' k w· " na naJmzsze ms yn y mewyro io zonyc a w, a me 11s1c się na Czyżby kotei·n.o następu•.·„ca s'mierć. ny zra owaną go .. ow ą, 1ese za 
iu:lwabi.u. Prz~\1·aż'1ie zdobi ie ·•·• b 1 k k 
"-s1·an1'a•a " ~ k t . 1· nego tłumu, były sygnałem do roz krytykę zasadniczą i fachową. - kiliku odkrywców l badaczy w~c.mnia· 1· ra . sta.rusz owt Je~zcze z~gare ' 
"· · 

1 e,~re~a, pę · ws ąze ., . lk' . . . 1 'l' , • 1. , · następnie korzysta1ąc z csemno. 
"i r,~ dło ,,, . ..:) iJ''"le z boku. Zanie. pętania wa .i, me ma1ąceJ ze zo.ro Jes i się z tem me tezy, osmiesza nego grobowca. w natwnżnieiszych mo- , . , • , 
.ha na pr;ez 1)anów forma Brum- 1 wiem ludności nic wspólnego. Pier , siebie i partję, która go, z braku mcntach pracy badawczej miała być · sci, zmkł bez sladu. 

J • l k k li tylko d1.Jetem przypadku? j Po trzech dniach, Wiese przy. 
me c1e~z, !;Ię n;.iwię •szem uzna- wsze ro i zdrowotnych suwere- lepszych, obdarzyła zaufaniem, a A czy dość C7.ęsto i:mwtarzaiące si.; ·i był znowu na ?wor~ec~ celem ła-
1tc~1 pań_,, modn.z s~ 

1
kdbnak

1
:ródw- nów Łodzi stanowią dalsze etapy instytucji, o której pomyślny roz- wypadki pojawiania się matce ducba twego zdobycia pieruę~zy, lecz 

tez zwv! ,e „bauts u cy m ry t · h · b · lk' N · · I , · dba, · · t d · t ł n C ka kt6-
hez roada. e. ame neJ wa 1. a1pierw wa wo1 c powmien, u ru ma pra- 1e3 syna w chwlJI tragicznego zgonu na. zos a poz any P.rzez .. wi , 

Poniew·„·· ni.e k-'łż.dej kobiecie du czono o to, czy w radzie kasy cho- cę, przynosząc więcej szkody, niż polu walk1-nle mówią same za siebie? j ry, .~~yp.nszcza1ąc, ;{' bandyta ' 
1warzy w tero nieco dziwacznem ! rych siedzieć będzie pan, który w 1 zrozumieć potrafi. Observer. Któżby więc nie wykazał swego l przYJ, zie Jeszcze na wo~zec, 0-

1 sdacheliiego I słusznego obttrzenla w ' czekiw8:.ł go . w ~oczekalłl! 3 kl~- , 
nuryciu głowy, moda wprO\vadzi- . -·----o---- ···-··~~· p W ypierał • 
' 1 " l ·1 związku z wyrokiem w poniższej spra- sy. ontewaz iese W St~ 

IP „we ony ' oraz o:now1 a zwy- Opla.ta za s'w1·ez· e pow1·etrze. wie rabunku, zrozpaczony starzec za-czai słomianych ,canobiers", któ- · ł k b t.._! st d 
b k d d 

Przyłapany na gorą"ym uczynku, czą rzyczeć, Y, na.tyc.mma o -
,1·m arwny szali na aie bar zi~J " Id ł k d d....;. 
·obiecy charnkte? KanP.lusze te U d wyrywania zębów.„. z ust nieboszczy- 1 a ~u zegare .. ~ pienią ze, g „„ 
. . b ł b cl r2:ę owy nonsens, czy nadużycie. ka na zgierskim cmentarzu w następu-1· uda s.ię do pohcJi i tam wszystko 
ie powmny y y yć ni~svo ziaP- . . . . . . „ 
~a dla niko6o: r,rze·:ież wiekszość Dowiaduiemy s1ę o licznych skar zwykłem naduzyciem ruzszych or- iąc~' sposób tłumaczył swoje przewi· opowie . 
• :~biet odd;wna nosi iuż krótkie; gach let!1ików z okoli~ Tuszyna i gan?w wła:fzy leśnej. J?latego też nlenie: Posterunkowy Oziembowski, 
włosy. A jednak _ powitałyśmy I Czarnocma na nowe, .meprak~yko-i ~omeczną. Jest albo mezwłoczn.a „Dusza wspomnianego nieboszczyka I mając służbę na dworcu, został 
je z Iekkiem zdziwieniem.„ Podob- wane dotychczas zdzierstwa i wy- ! interwencja powołanych czynm- zjawiła mi się we śnie, nakazując, bym I zaalarmowany krzykami Cwika, 
nie patrzymy dotychczas na suk-1 zysk za używalność tamecznych la I ków, albo też jeśli zarządzenie to usunął z ust „złoty garnitur". który I w:o?ec czego wszedł do poczek~l­
nie „hobits" z czarne; mo;y z bia-! sów. . rzeczywiście zostało wydane „z gó zmarłemu nawet po śmierci dokucza,„ Im 1 zapytał . staruszka o powod 
lym jedwabnym plastronem, zapI- ( Jak się ok8;wjc.. zarz,dy oby- ri' ca~kowite sk~sowanie haraczu, 

1 
Sąd jednak powodowany wid(}Cznie i ta~ r?zpaczln~yc~. kr~yków. Do­

nanym na guziczki z galalitu. , dwu Łych lasow (J~den Jest pań- równa1ącego ~i~ z~macho~~ ~a; niedowiarstwem, nie chciał w fade.n ~ ;viedzia:vszy s!ę, 1z W1ese napadł 
Mniej ekscentryczny wydaje! stwowym a d~g1 komunalnym) zdrowie ludnosc·. ktora WYJezdza I spnsób zrozumieć wywodów pomysło-11 ograbi~ Cwiktt, posterunkowy 

·~am się kostjum smokin~"- bar- wprowadziły taryfę opłat za prze- na wieś nie po to, aby z 11 przy- weg<> złodzieJa i nie bacząc nawet na; natychmiast zaaresztował bandy­
dzo sobre et corre~t, z czarn~j dra- hywa~ie letników w lesie, i to o-· .zwoitej" odległości przysłuchiwać jego „lmmanitarne'' pobudki ulżenia tę ~ :azem z P?sz~odowanym u­
"dli nnc;z•rt•.r iedwabnemi taśma- płat nte byle jak wygórowanych, a I się szmerom wierzchołków drzew: złotozębnemu nieboszczykowi. skazał dat SJę do komisanatu. 
'lli; krótk~, wcięty żakiet otwiera śmiało nawet rzec można paskar- i leśnych. i wyk<>nawcę woH duchów na a miesią;:c W dniu wczorajszym sprawa ta 

się na męską smokingową kami- sk~ch. ~eby móc sl?ęd~ić kilk8; g~ j Pos1;1nięto się nawe.t do tego,, że I więzienia. Seg. ; była r?zpa!rywana w wydziale kar 
7c!kę ! b;ałą jedwabną _ na szczę dzm dz1;n~e na lesne1 i;iuraw1e t <ld zbtorowy~h wyć1e~zek, kto~e Drugi fach Wiese~o. j nym łod~kiego sądu. okręgowego 
~cie rue sztywna _ koszulę. pełną piersią odetchnąc czystem chcą na chwilę ;:pacząc na skraju , By~ nałońow .. k' ; , Oslrnrzonego bronił mecenas N'. 

\VT ł - . . . t t b t ć . I b' . 1 ł t d b I • 6 ym pija iem w_~c K w· tł ł . . . k . 
w p Y~ na stro•e t~ob!ece wywar powie ~zjm, kr~ a zaopa rz~kt ,się ls~,lo ie~ać się to l \ o.st Y;' nic dziwnego, że żona z dzieckiem t.on iesd . ombczły s1~, 17; : ry-

u rówmeż męshka koszula. Mówię kw spte~Ja ndą 
5

ad ę 2s0ezo1notwąh, - dora eze. I zk.wazyl' zupe ~YŁ rdza. ~ie.e~i od niego uciekła, Póki nie byb Cyc:-kn;go . nrnł. 'ły w
1 

nakJpie z 
o „r?~es-c emises" z jedwab- osz ttJe o o z o yc o o-p\.· ntes an:i 1zo~~ne1 , o. t 1 ct~z: stagnacji, pracował w ślusarni pa- w1 i.em 1 zap act rac mne .' wy: 

nych płoc1enek; dla nodkreślenia soby, . . . . ~ k~ sytuacJ~ lwi~1 cz~sci 111dnos~1, na K., wydając ostatni grosz na no:zący. 600:000 ro.arek, ponte~~7; 
r?dob„•ństwa - zachow~ł;' one Z~r.ządzeme powyzsze„w 1.stocie rue mo~ące1 sobie w .zaden sposob wódkę. Czasy się zmieniły. Otto za.s Cw1k me .~h?iał mu .zwroc1c 
p1astrony (które .n1„ sa ozdobą i swe) Jest tak potworne, 1z wierzyć pozwolić na opłacame haraczu za I Wiese z innymi :eszcze czeladni- polowy. po wy1scm z kna1py ode-
1~~skic~ kosz?1), oraz zupefoie me- I się poporostu nie chce, że, z?stało śwJ.~że _powietrz; 1 ~o trzeba stwier kami .zostal zwolniony z pracy i brał m:1 przcmo~ą pieniądze i ze­
~1~1 k•c1 kołmerzyka i mank=etów. ?no. wyda~e ze strony w~asciwych dzic, ze wymtemone , opła~y. są wyrzucony na bruk. z początku garck. 1alrn nalezną mu połowę za 
.), p ~·jamach pisano już tvle, że 1

1 n11aroda1nych. w}a?z. N~e wyklu- ~pro~t skan~alem, ktory wtm.en żywił się, wyprzedajac. meble ze I uregulowany rachunek. 
r. re chcę raz jeszcze ?Oruszać tego czonem natomia,;1 jest, z': w. tym 1aknaJprędze~ ledl'.. w tece ~?romo- swego skromnego pokoju, lecz . Na pytanie sędziego, dlacze10 
fil uat~t; wy~t~rczv gdy zaznaczę, v.ypadku mamy do czyniema ze nych pomysłow ,J1skałnych . gdy zostały w nim jedynie cztery jw komisariacie i u sędziego śled-

1_<-'. na1modme1sze są szerokie bu- ---- --4'11 ściany, nieubłagany głód zajrzał j czego zeznawał inaczej, twierdził 
f 2-:.te pantalony wąskie,. „po męs- Urvm •na. I• stylza ; WYp~dlrJ• mu prosto w oczy. iż policia zmusiła ~o -do takiego !"' .. z~pl aso•"„a~e spodfl;e, ~"-7.V- Jl 1 

lfl - , ~ ~ n A >t:.JI\' n .Nie maj~c innej. drogi, po~tano-I z~znania przez maltretowanie i hi-
,ll\.1e i~1~e, pr~-yhrane J?hs~mi,, fal- TĘPEM NARZĘDZIEM. KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. wił „zarabiać" w mny sposob. , cie. 
bano.mi 1 t. d. s;JOtyka1ą się z su~ (8) W dniu wczorajszym zostal; (S) W dniu wc rajs prz . Dnia 12 listopada 1923 r., Wie-! Na zapyl.anie ptzC?wodniczą+'.'e-
rofą oceną. , . , . u~~:~ony we wsi Retk!nia podczB;, zhieóu ulic Zachod~iej {iielon:; se pr.zyby! na dworzec kolejowy I ~.o. sędzie.~o Arno~da, cz;: i ~cd·~'.a 
-~ ływ inody ~'ęsk1e1 widzimy bo11<1 tępem narzędziem 41-letnr t "'ł k . t k • 24 0 Łódz - Kaliska. celem upatrzenia I słerkzy h1 1 l'o, W•cse zn11c:;zal sit; 

in, i . na _lorebb.c\ przeważnie są palacz kotłowni Józef Stawiak, za }~5 ~ ?P!'ię Ś pter:.:ma -r sobie ofiary. i nic dał ża2iiei odpowit·d;r.i. 
Ir. ·: cl~;i~. r,la;ki2 porHele, p:::zy- mieszkały przy ulicy Częstochow- 11 e.mzkwołznica ztn1? tBermk anJ, za: Po dłuższych obserwac1ach do- Po wysluclwniu świadków i n-
i , ""'aJącr> m1n· t 1. I . t k' . 8 mies a y przy u tcy r a ose dł d .. k' C 'k 1· k . . . · ' .~ . · 1s er a ne sery1e - s lej . 11 a 3 s:t:e . o n1eia iego p. w1 a. i- s „urzenw„. Dopieranego nrze.: ~;od -
1
' • O ~prrurnc~, papierośnicach il Zawezwany lekarz pogotowia OWi.OBa • czącego jur 73 lata, i w trakcie prokuratora l\:bm.fo::kictlo, sąc! 

I·! ·· •<-~i~ "t~a„~~-\!~_'.'~t~;e} _nie 'WSl:'u- puJcz~s opat:nwku _ skonstf(fo~a~l Pierwszej .pomocy nies~~i- :ozmowt_ do_wiedzi.ał _"li~ uJ n1ego_. -po !J~·lgu'.i1ir1r'.'~j rJćuut:/.:c„ -,..~„;cl<>~ 
': „„ „. 1! ~- lu '"_dt..:"'. mm. ba:dzo ta-1 ran·ę tłuczoną czofa ~c. samz1 1~03Ct i wemu ·u:dzielił lekar.z; pogotowia tz chce 1sć p1e:;1:l'o do Z~1erza, ~d".'·z I >r.-n)~;. ::rta.ztoJ.;c-.- Ottcma \'V1e5c 
d~-.: 1 1-'}."ho kobiece cacka, aLjPo opatrunku afiare bójki !)-r.::r-: 1rntunl:owego, który konstatuj~ 2 brakuje mu ple-tiłędzy na }·olej, l11a trz1 la~;;, w;-,::ia.oia z z~1l.L:z1>· 
'' i.:k•>,;OS(. : Io so!i.ilnc i praktyc'".- wieziono w stanie ci't•{ldm do s-;o• · ',·;·ny c~t:te prawej powi~fri. pozo· Wiese zii.proponowa' sfarn:,;zkowi I nfcm 9 r··,;,,,.;. •:y Pr<''.'7{·11 1Y <::·w,;T'· 

Ile ~~-~c lm~?ly .... HAryd'. nie po I Lała przy _uli~~, pre~Pn'..v.s 1 j j .. „ •.i '"JJ~ <10, po urlzidC'niu nomocy .*: '.'óji:h:ic z .;tm raz"'m~ i•d~rż .ró':'!- ! < yi\H~~o i L:ci1iilłc•.·11ie k;.::·„.i•'•w <;'1• 

\l.>l.\l,ztlb) :;1ę z.i(!cn m~~x;:;ua. i~p.w.twcatm.,bo-Jki :t:aJ(;;.la s1e ooh;1·1 i.'1 llU'.;l..,.._l„ ł,,nJA.2; ma~ ~da:ć ~ t.l.<1 Z.gw-.duwych w .wys~1koS<:i J()ll z\0\y.::h. 
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t:;:ąll 

N ie pok o ie kobiece w A g · ·. L::.~~ k~~:~~:;~·;~~~ ~·-ili~~~:~:.~6~~~~~!~~~~: 
Jak wszędzie i zawsze szukana· małżeństwo traktowane jest przez 1 wypędzają z nich kobiety z krzy- sąg ~uddy w 1e?ne1 z swiątyn hm- dzie. zastawm~zym. Pe;> ?ewnym 

Eurydyta ucieka przed spojrze- kobiety wyłącznie jako interes, a ldem i hałasem, wywołując zbiego- duskich, a nalezał do skarbca ko: c~~sie, gdy cl~cia~a ~{~m1:n wy!·u­
niem Orfeusza i wymarzone cele mąż jako dostarczyciel zbytkow- 1 wiska uliczne i awantury. Słowem I rannego Romanowych, prz~chodzt p:c, ok~zał~ się, ze Je) :·\·1 ~rzyc1ele 
maleją i zmniejszają się w naszych nych toalet, w niższej klasie ma I życie kobiet angielskich zdaje się w~lmtek pr~ewrotu w Rosji prze- sądowme ~}amen~ 0b'oz-yh s.ekwc-
.iczach przy ich realizacji. Podob- być jeszcze gorzej. Feminizm krze przechodzić jakąś fazę przejścia- dzi~ne k~leJe . . . . . sir~m, gdy~ długi rozrzutne1 art '· 
1ie i emancypacja kobiet i wojują- wi się na swój sposób wśród ko- wą, upływa pod znakiem niepoko- . Nie_ ~o~.na ~ię dziwić, ze. parys- siki wynosiły 2.000.000 franków . 
ey feminizm angielski, gdy w cza- biet pracujących, a także zarobki ju, dziwacznych aspiracji, niezaspo ki. „~atm zinntere~mvał się losa- Dzięki pmnocy pewne~o iubil('. 
>sie wojny doszedł do szczytu swe- 1 wojenne rozwinęły wśród nich za~ kojonyd1 pragnień. Jest to może mt diamentu, .kt~ry_lest pod wzglę- ra nicejskie~io, mogła p. Primero.:;'~ 
go rozwoju, a kobiety zdobyły wy miłowanie zbytku. Młoda robotni- nahmJ.lny wynik nienormalnych dem blasku i niebieskawego tonu spłacić kilku swoich wierzyc:el . 
bitne stanowiska polityczne, zawo 

1 
ca woli też nie wychodzić wcale s osunków ekonomicznych, trwałe jedyny na świecie, a waży aż 43 ale została jeszcze spora liczba !i­

dowe i t. p. objawia się kryzys gro- 1 za mąż, aby módz rozporządzać go bezrobocia, niepewności jutra karaty. chwiarzy, których miejsca poby tl 

żący poważnym krachem całej swobodnie własnym dochodem. - w Hc ;.::::y ;::h rodzinach robotniczych, Jak właśnie donosi „Matin", pan nie można było odszukać. 
kwestji. Kobieta angielska promo-' Charakterystycznym był proce;; a przez sugestję niepokój ten udzie na Zuzanna Thuillier, znana pod . 
to~ka .fe~nizmu i zdobywczynijmłodej, 16-l':~niej dziewczyny, któ la się i.wyższ~ sf~rom. To pewna nazwiskie_m „Primerose" bawiła Wob~c tego prze~o~niczą:y s~-~ 
na1wyb1tnie1szych rezultatow stwo 

1 
rą chęć stro1ow doprowadziła do że kobiety ang1elshe są bardzo so- przez dłuzszy czas w Petersburgu, I du C)_7wt1n.eg<;> ogłosił z~ ~eh„es r. 

rzyła w czasie wojny całą armję kradzieży. Wiele osób zaintereso- lidarne i jest to może jedyny w ~dzie pozyskała serce cara, a zostaJe zmes10ny, a kai:iien sąd za. 
pracy w pomocniczych funkcjach l wało się jej losem, a że była po- świecie kraj, gdzie kwestja kobie- wraz z sercem wspaniały kamień. ~ trzymał w przechowaniu. 
i t. p. - stanęła jednak obecnie 1 wabna, kilku przyzwoitych kandy ca zająć może stanowisko odrębne Gdy rewolucja wybuchła, o. , Jak słychać zgłosiło się już do 
wo}Jec konieczności wycofania się. datów zgłosiło .się o jej rę~ę. ~zie- I i ~tw:orzyć. siłę saI?o.istną,. z którą Thui~lie;r opwkiła Rosję i osia~ła sądu wielu. chętnych. nabyi•.rcó.w 
z l~cznych po~terunk6.w, _gdyż trzy I wczyn~ o~rz;ictł~. wszy~tk1ch i wo-, te~ hc~ą się powazme p~litycy !e- w Nicei Wkrótce ~opadła w b1 ::' - k.tórzy. ~a diament da1ą zwyż dz1e· 
ma1ąc Je odbiera moznosć pracy I lała więzienie mz małzeństwo. W 1 w1cow1. Lloyd George aał kobie- dę zastawiła kamień za sumę. s1ęć milionów franków. 
mężczyznom pomnażając liczbę l kraju tak sportowym jak Anglja, ' tom prawo głosu, Mac Donald jest 
bezrobotnych. Sprawa jest zawiła kobieta nie mogła pozostać obojęt I zdecydowanym protektorem pracy - ····•-- -- -
bo według ostatnich obliczeń jest Iną na ćwiczenia fizyczne, a i pod j kobiecej. lecz może nadejść chwi- N . . 'Ir k d • • h · ~tor· 

1 
•• 

obecnie w Anglji o miljon ośmset tym wz~lędem duch emulacji oży- la, g<ly najbardziej nawet skrajni a · w1ęnsza ra znez w ;::,a 

tysięcy kobiet więcej niż męż- wia angielskie feministki. · politycy nie będą w stanie nadą-
1 

·~ • „ . . . . . . 
czyzn, a więc kwestja zamążp6j- Niedawno pewna szkoła dziew- żyć za wzbierającą falą kobiecych „Daily Chromele .donosi z Li~- stano'"'.i powazną częsc prywutne-
ścia j~st dla nich celem nieosiągal c7.ąt pobiła na głowę szkołę chłop- roszczeń} . . . 1 bony,_ że słynna le~ma rezydem:1a go ma1ątku. b. króla. _ 
nym 1 wsk1;1tek ~ego !liuszą same ców w chockeya i wyścigach, a Kwest1a się komp.hkuie bo obok b. krola portugalskiego została ~a Wśród skarbów, zrabowanych 
troszczy~ się o srodki na s'!e. U• dwie urzędniczki londyńskie odnio pos.tul~tow. e_konom1cznych ,wysu; wied~oną przez włamy~a~zy .. J:!ie przez włamywaczy, znaiduje się 
tr~~e. W?bec tego fe~1~ i sły głośny tryumf w biegu, który waJą s1~ t,ez i mo;alne, !ak m_echęc µr~eh.czone koszto.wnosct, bizu- szereg przepięknych portuga1-
ang1elski stał się _na nowo WOJUJą- 1 trwał k~lka godzin, a którego doko do m:iłzenstwa. 1 ~ac1erzynstwc:: terJe i skarby sztuki wpad!y w rę- skich gobelinów o nieocenione i 
cytn1 walcz~c me o zaszczytne nały w Jedwabnych spódniczkach i l ~ogcle k~est1a.kob1ec.a w AnglJi ce. włamywaczy . . ~artosc .skr~- wprost historycznej wartośc;. Nci.­
mote, .ale rue lukratywne swobo- na wysokich obcasach. Wszystko J<:•k :V~.zędz1e związana 1est zapew- dzwn,rch p~z.edmiotow obltcza1ą. ~tępnie skradziono mnót.t vo klei­
dy ~oldyczne, l~cz o równ~upra"': I to od~wa z pewnością kobietę j ne sci.~le .z kr~zysem przemys~o: , ~a ~tika milionów funtów szter- . notów, wśród których znajdownl· 
Dl':,llle ekonomiczne. ~ęzczyźnij ?d życia domowego,, lecz nie jest , ~· J~k~ kra) ten pr:.. e~hodzi t i hngow. • się naszyjnik perłowy, najoięknici 
~erdzą nawet,. że. kop1ety dale- 1cszcze wrę<:z szkod!iw~m. f z.agodnie}e praw~o~odobme, gdy I Cała policja w portugalskiej sto ' szy klejnot dynastji Braganca. 
~= '' ~ spr~w1edhwe1 oceny J:!O- Gorszym Jes.t udz!ał ich. w noc_lkryzys ten przem!m~, lecz obok 1 licy została zmobilizowana przy Cały prawie ?:biór dj1mcn~ów i 

• ema 1, zamias~ rf)wnoupr~w~ie- nych klubach t zamiłowanie w ha- t~go. wytworzyły się i pewne ~a~a~ 1 pomocy pełnego rozporządzalne- kosztownej starej porcelany stał 
mailżądaJ'!: dla siebie prz~de1ów; zard<?wych grach. życie klubowe ruema nat~ c~y~to mora1ne.J, ktol go aparatu, poszukuje sprawców się łupem włamywaczv, a m'ęc1 ;.v 
..i..-~tracią tego poglądu miał hyc i rozwija się wśród kobiet coraz bar ry~h. rozwiązanie Jest zna~zme tru włamania Pewne momenty zdają innemi także 10 waz 'i si.aluetel: 
-Y&&Ual Y. proce~ lady Catheart, któ~a I ~ziej,. a _jak twierdzą dowci~ni, jeśH dnie1.sze. Czy b~dą c;me miały zna~ sie wska;ywać na to, że olbrzy. \z masywnc~o złota. 
om nie zru1nowała swego męza aawnieJ przy klubach męskich two czeme wyłącznie u1emne czy tez : ł . t ł d k , 
tzalonym i bezmyślnym zbytkiem. rzyły się sekcje kobiece, to dziś od i wytworzą może' nowe wartości, o mte w amamt; zos a 0 0 onane ~~!ś~ód, sk~adzionyc~ olJrazów 
Mimo te lady Catheart, przedsta- wrotnie kluby męskie z trudnością Item zawcześnie byłoby dziś sądzić przez paryskich włamywaczy. f z~aJdttJą ~ię hc.zne , d:r,1eła staro· 
Wfa!• be~ wątpienia tyP anormal- znajdują skromną izdebkę, jako I · ~illa Vicosa jest własnośc!ą b. , h1sz~ańsk1~h m1st~zo~.. • . 
DJ 1 oświadczyła pubhczn~ przed sekcję klubów kobiecych· od tego . krola Manuela portugalskiego, . Willa V1cosa lezy <ll7. n:\d .i,,,_ 
-,cłem, te kobieta. na l?ewnym po- krok jut tylko jeden, aby mąż za- 400 WYNALAZKoW DOKONA- kt.óry od czasu s~ej de.troniwcji pańską granicą. Zbudcw:an~ n 
aomłe ł?war~ysk1D? memł!- praw~ jął w ognisku .domowem opuszcza-- NYCH PRZE KOBIETY. mieszka w Londyme. Willa ta. ze p~zed 150. laty, Cl ?d tcńo cza~t1 
włotyć. Jedne1 i teJ sameJ sukni ne przez kobietę miejsce i oddał W „Daily Chronicle" czytamy, swem kosztownem ur1,ądzemem lkakrotme odnawiano. 
wi'!!eł J~ ~y razy, ca~y .feminizm się wychowaniu dzieci zaniedba- że sprawozdanie londyńskiego u- •=„•-=••&&1• ______ .,.,,.,,..,.,,..,n.,.__..,.,,.,.,,„,.....,, 

angielski za1ął wobec rueJ zdecydo nych przez żonę . rzędu patentowego notuje w tym 
wanie przychylne .stanowisko, wy- Życie takie wytrąca kobietę an- roku aż 400 wynalazków, dokona- _________ , ____ ...__.,....,. ____ ,.. 

chod~c z .zało~erua, że bezwzględ gielską z równowagi i doprowadza nych przez kobiety. Dotychczas 
nym obowiązkiem męża jest płace do ekscesów, a statystyka stwier- nie zgłaszały się prawif: kobiety z 
me rachunków tc:?ny. dza, że osławione spelunki kokai- swoimi pomysłami, teraz dbają wi 

PIĘKNĄ CERĘ!! 
uzyska każda nawet piegowata 
twarz po zużyciu 

. Pewnego r<?d~a1u zadośćuczynie- nowe, palarnie opjum i t. p., nawie docznie więcej o prawo autorskie. 
mem dl.a femtnlstek, był drugi pro dzane są głównie przez kobiety i Szczególnie wiele pomysłowości 
ca ma1ora Krysco~t, którego sąd jak się wyrażają gentlemani angiel wykazały kobiety w dziedzinie u-
akazał na .zapłaceme . rachunków scy, przez ludzi wschodnich. Nie lepszeń w gospodarstwie domo- 1 CREMU 
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08.:i- l· Z. 
tony, ~a1ąc go za mewygórowa- znaczy to jednak, żeby wśród fe- wem. Wśród nowych patentów wy 
D~. Sędzia t~n stał si.ę .przez pe- ministek nie było potępiających te mienić należy: maszynki do obie- ' . ~ Ar.~olf'ł,1!1 I udzielam lekc1t w 
"?en czas .na1populai:me1szą posta- ~o rodzaju nadużyć, lecz sposoby rania kartofli, ubrania sportowe I u I zakresie 6-cin 
Cl-, gloryfikowaną memal do apo- : jakich używają do tępienia ich są ' dla dzieci, aparty do st; szenia i far i J ·. ~""-TOR" klas. Oferty sui> 
teozy. Pesymiści twierdzą, że w ' również ekscentryczne. Wpadają bowania włosów, zabawki dla dzie .,... i "' it.:a l „ L U „W. W" do adm. 
wyższych sferach towarzyskich : w nocy do podejrzanych lokalów i ci i t. p. · ;.:r:m"-----------··™-""""™ ______ ,,Głogu" _ 

=== - b > .. __ . __ J 

2) l Kamienny okręt nr. 40 pędził takie same obce ręce i takąż ta-i zmysły postradali? A wszystko tc'l an ulic, a na piąłem na cłru,!!iem 
EUGENJUSZ ZAMIATIN. 1· po ulicy Łachtyńskiej poprzez bu- jemnicę i takąż małżonkę - bvl Jel.isiej Jelisiejewicz. Ty mi parnię- na trzeciem piętrze - r07.S"PNn si<: 

MĄ MAJ. 
rzę. Chuśtało, gwizdało , siekło może, postąpiłby nie inaczej, niż. taj, żeby ci istotnie do głowy nie roleta, w hłyszczącem oknie -
! śniegiem w pobłyskujące okna ka. Mamaj 1917 roku, gdzie wśród gro I wpadło.„ I ciemny cień. Nie, nic nie widać, 
put, a gdzieś tam - wyłom niew~ - źnej ciszy zaskrobała w kącikn - Nie-e, jak tak tylko, w kie- Zres~tą, wszak tam w bramie - ­

:fam _ otynkowane niebo, całe ~ocz.ny i niewiadoma: czy prze bi· n•ysz - i Mamaj 1917 ro m µ~-I szeni. Czyż ja potrafię? Toć nawet I dwuch pilnuj: i kiedy się zai:-znie 
w tabacznych, burzą nabrzmiałych Je się okręt przez noc ku przy- dem podążył oczyma w tym włas- muchy„. - dadzą znac„. 
chmurach. Duszna kaloryferowa ci stani porannej, czy też - pójdzie , n.ie ki~runku i wtuliwszy się w my Prawda: gdy Mamai znajdowfl.ł. Godz;na trzecia .. Na dworze ci-
sza - ledwie-ledwie gdzieś czyjś ;-ia dno. . . s1ą dziurę, przedygotał: czasem muchę w szklance - za- i sza. Wokół latami nad bramą - - · 
szept. Jelisiej Jelisiejewicz zadzwo! Wopróżniającej się szybko ka- ; -- Ja mam.„ to jest... my marny wsze ją stamtąd wyjmował ostroż- , białe muchy: bez końca, bez licz· 
nił dzwonkiem ręcznym, zgarbił się, ii:t-kompanji pasażero~ie .czepi~ i 1 

C; ~" „ cztery tysiące dwieście.„ ni.e, odm~chiwał i puszczał -;-- leć! I by - padały, wi~owały rojem, pa­
zmarszczył - słychać było w ciszv, ' SH~ kur~zowo za .kamienruc znic- 1 - Co-o? Ty masz?.„ Skąd? . Nie to me. stra~zn~. ,~atom1ast- ~ały, parzyły sobie skrzydełka, pa 
jak chrząstnęły bary _ podniósł ruchom1ałego kapitana. j - Ja„. ia pomalutku przez cały cztery tys1ące dw1esc1e„. I znów aały w tył. 
gzems niewidocznego Ermitażu ; ! - Jelisieju .Jelisiejewiczu, a MY czas„. Bałem się za każdym razem Budda: ! W dole - w okularach na ko­
zwalił 60 na głowy w dół· · bym tak do kieszeni? Nic będą . do cic.bic„. - Ależ mam ja z tobą krzyż 1 niuszku nosa - filozofował oby · 

- P~nowie. We.dług wiarogod- przecież„. i - Co-o? Więc - kradłeś? - pański - no!.. . I dokąd teraz scho- 1watel Małafiejew. 
nych informacji- dziś w nocy ma- - Jelisieju Jelisiejewiczu, a je- Więc - oszukiwałeś mnie? A ja, wasz te twoje kradzione - nie, tv j - Ja tam jestem człowiek ci· 
my rewizję. l ż~li powieszą w klozecie, jak pi- nieszczqślh'.'?• . m ;śl_alam: kto i.a~ już mile;~, nro~zę-kradzione. tak.„ ; chy, i:aturalny, dla. ~ni: . t? ~byt 

Rozgwar, tumult, gruchot krze- pifax --:- co?. . . . . Uo, ale m;,; 1.ohus . . N1eszczęsh~ Książki, kalosze w przedpokoju, f~tyguJąc,e - w. złoshwosc1 ~yc ~a-
seł, czyjeś głowy wystrzelone, pal- • . ~asazerowi~ smigah ~ kaJuty do wa! . · • . pipifax, rura od samowaru, pod~ 1l kieJ: Mysle ~obie - trza. m1 poJe-
sce w pierścieniach, brodawki kaJ~ty •. w .ka1utach za~ zachowy- 1 - Ja - ?c,. , k~tć\~·n::„._ , . szewka na wacie '! MamaioweJ chac. d~ ~wo1ch, do ~st~nko'."a. -
wstążki . bokobrody. I na zgięte<So v~ah się mezw-v:kle: le:r::i_c na po- 1 - - Zn',lm Ja 1.e ks1ązki w spodni- czapie , dywan z rycerzem błękit- Przyiezdzam - połozeme ~męd~}~­
Atlasa _ ulewa z tabaczny~h ałodze . s~ur~ah rek~ pod szafa· cach! . .rv;itc;! , . . , . nym na ścianie w sypialni, woół- narodowe - .ot, wprost ni;mozh­
chmur. zaglądali swiętokra:łczo do wnę . ł Dzies1ęcioln ' l"~ri Mama1a ocwi otwartv i mokrv jeszcze od śnieó'u we, wszyscy 1eden na dru~1e~o -

- Nie za pozwoleniem! _ Ma- . trz~ gipso;-vej głowy Lwa Tołst?ja; 1 c~yła matk;:t r,az. tylko w życiu: parasol. niedbale rzucona na stÓł iak te wilki: A ja. tak nie mo~ę: je­
my obowiązkL. _ _ Jakto? I pie- ~~1n:owah z, t;a~ prz~z .lat p.ięć- 1 gay od. nowmtenk1ego ~amow~ru koperta z naklejonym znczkiem I stem człowiek cichy.„ 
niądze papierowe też? _ .Tclisieiu az1es1ąt na sc1ame usm1echaJc.i,cą . od1tręcił był kra~ - woda wvcH~- pocztowym i czytelnie wpisanym I W r~ku trzyma człowiP.k dch y 
Jelisiejewiczu, ja proponuję , żebv się, beztrosko ~abkę. . l kła. w,,:zrtko _s1ę .l'~zlntowało -;-- adresem zmyślonego tow<irzysza rewolwer, z sześciu aprac;owan<~· 
h:a.ma.„ _Do książek, to najpew- Ziemny człowieczek Mama1-stał hra.ri zaw!snął z~ło~mt>. I ohPcn"'· Goldebajewa„._ Nie, to niebezpie- l mi w naboja~h śmi7rciami., . 
nte}sze _ do książek.. . ! twarzą w twarz przed Buddą! cho _po~az wtory_ V:. 7;YC111 . poczuł M~- czne. I wreszcie około północy po- ł - No, a Jakżeście to, ! •stp. i1'! 

Z~ai-biony .folisiej Jelisiejewicz wał oczy przed w3zyst~owidzą- ma1 : ~łowa sc1~r:1ęta pod mamu;1- stanowiono zbudować wszystko na,jnpońskiej: zabijaliście , co·? 
wytrzymywał kamiennie ulewę. _ I c7m dreszczem przeszywa1ącem o- . pa_ u~chą, sµodme spuszczone-t.„ najsubtcinicjszej kalkulacji psycho -- E, to na wojnic. N:i. woj1,ic--· 

f do Osipa, nic odvmicając głowy kie~ bóstwa. Ręce były mu zgo-. I wtem chłopięcym sprytnym logicznej: będą szukać wszędzie- ~ wiadomo. 
lbyć może, iż nie mogła się ona po- ! ł~ mep<?trze?11e.' obce. Ku~e skrzv węchem wyczuł Mamaj, w jaki sno t ylko nic na progu, a u progu rusza I - No, a jakże bagn.:-tern" 
wracać): i ~elk~ pmgwmme. Ręc~ zawl;ldzały s6b można odwlec uwagę od ża- ' _ się ten oto kwadracik po~adzki.- 1 • - To jak kiedy. W ·rodn i.: ·utH 

.. Osip, kto dziś nocą w bra- mu J;tz od lat czterdziestu 1. gdy· i łośnie zwisającego kranu - od Sztylecikiem do rozcinania ksią- jiak w harbuz: z poc·r.ątlm ~'>!n r,:ln 
mie? I by _me . zawadzały 1i:u <;>becrue - r c:z~erech tysięcy dwustu. Głosem żek podważono zgrabnie kwadra- 1 opornie idzie - skor:ipa. ;._ -- nt ·:.. ~1 

Palec Osipowy powoli, wśró. d ci.' moze .~e by~oby. d!an nic prosts.ze I ialosnym: cil{. - Skradzione cztery tysiące 1- nic szczególnego, bnrd10 .•a wc ~ 
szy, torował drogę po rozkładzie go: i;iz p~w1edziec to, .co powie- ~ - Mam dziś dyżurować w hra- f .Nie, proszę cię bardzo, proszę ! luźno. 
na ścianie· palec przesuwał nit? dzi;c naleza.ło - a ta~ Jakoś. s~ra- , mie do czwarteJ. Z rewolwerem. dę - milcz") zawinięto N woc;ko- Od hurbuza poczuł r \c1.r.1{1.j t - ;'(.:.". 

zgłoski lecz cięźkie Mamajowe sza sznie, tak mewymowme lękliwie„ . I Jelisiej Jelisieiewicz 1)0wiedzi~ł. wy papier od hiszkoptów {pod pro na sk6r:::e. 
fy z książkami. I - Nie rozumiem, co cię zmusza> że w razie gdyby bez nakazu na giem może być wil~oćf} - i czte-

1 
- A jahym.„ No, 1;o~ai :l!i"" e'~ 

- pziś M. <?~ywatel Mamaj, o- 1 tchórzyć? Aż ci nos. pobladł . A cóż piśmie„. ry ~ysiące pogrzebano pod kwadra l mielibyści e mnie sćlmcgo zn. ac -
byv?a.el M?łafie1ew. . j uam. cl? tego? Czyz mamy w do- W oka mgnieniu - miast ~ro- c1krnm. I j<l vi nic! 
. - ~ więc, weźcie rewolwery mu Jakieś tam tysiące? mowładnego Buddy - wielopierś-. Okręt nr. 40 - cały jak strirna, I -- Poc:c.ek~ i pan! Jak ,_.; ."fo 
~ '~ razte ~dyby bez nakazu na pi- ~óg raczy wiedzieć, gdyby Ma. na. litościwa matka. · r: a • aluszkach, szeptem. - Okna sJ.; ·,..• i-;.> n::·~, - - to i pan.„ 
sm1e„. mai 1300 któregoś tam roku miat - Boże święty! Cóż to oni - ' świecą gorączkowo w ciemny cce- ł !Dokoń.::zcnH· J1 ~i !':!ąp : 


